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MoBarchya Austryacka.
8 p i ' n i v y  k r a j o w e .

(Ogłoszoiiie  w z g lęd e m  e g za m in ó w  s zk o ły  ro ln icze j  w  DuDlanaclt .)

Pó ł ro c zn e  cgzmniiiit w szkole rolniczej  DuMnuskiej  w I* kia-  
Z fizyki i chemii ,  ro lnic twa,  a ry tme tyk i  i geomcl ry i ,  i minera-  

logi i ;  w U klasie z mechaniki  admini st r acy i ,  nauki  chowu zwie -  
ganics?nej?W, y c]',’ 1 i lckunbo wości ,  ro lnic twa,  technologi i  i chemii  or -  
mowvcli  r l . i  V k,als i« : . »  adminis t racyi ,  nauki chowu zwierzą t  do-
br-da odbywać s i e "w  I S h  S '' budownictwa wiejskiego,‘i . , • oiach i ,  o, 4, 9, j g  , |g_ kwietnia  h. r.
•/.rana, z każdym uczniem osobno,  w obecności  delega tów T o w a r z y -  
s wa gospodarsk iego.  Na te egza,„i lla VVn, , j r s t  ^ s t e p  nie tylko 
dk, rodz.cow 1 olp iekunow uczniów „  p otll i.. nif, ne j szkole zna jdują -  
cych s,ę ale . dla każdego kogo by to obchodJ  ło .

Z komitetu c. k. T o w a r z y s t w a  gospod. galic.
W e  L w o w i e  dnia 28. marca I 859 r  

( D a r  Jego  Mości C e s a rza  P e r d y null j |8>j  

. L w ó w ,  29.  marca.  Jego Mość C e sa r a  Fe rdynand ,  p rzychy  
“jac się d 0 p rośby  PP.  Bózyl iaBcko w J a w o r o t e i e .  k tó rych cerki tni m  15az\UancK w ', u worowie,  k tó ry ch

Pl’«° 1 M 7  r acz y ł  of iarować im naj laskawie)
zaia w r o k u  184  j r [ c] na zbudowanie  kaplicy-
zło tych  waluty  a a s ł ‘7 ac J - '

'.i*. ę 1 . Ameryka.
(W iadom ości b ieżące z Nowego Jo rku . N’i*pokoje_ włpoludniowej A«ięi’jc » .)  

N i o w y  J o r k  10 . marca.  Generalny poczmis trz  Rrown ze-  
**edł z tego świata.  ’a w m M 8®8 W *  " ' i anowano p. I lo l f a ,  a k tó re 
to mianowanie i s enat  iuż potwierdzi ł .  .Senat r atyf ikował  na posic-  

zeniu swem a g. h. m. t r ak ta t  zaw ar ty  p rzcz, p. Ca ss ’a i l l e r r a n ’a 
łącznie a poprawkami,  ludzie* umowy z  Indyauami w t e ry to ry u m 
washmgtodsk iem i oregońskieni .  ' v  Augusta rozesz ła  sie poglo-  

Jakoby  50ciu Afrykanów depor towanych odebrano  u rzędn ikom 
ederacj j n y m ,  k tó rzy  ich w z ' ? 1* Pod s w °j« opiekę.  —  W y p r a w a  

n auk o w a w ł#b Rpa ... „ p ł y n ę ł a  20 s tyczn ia  na pok ładzie  pa ro-  
P W  „T o c a n t ‘ins« i zacznie badania sw e  naukowe  na jp rzód w pól-Uocnv.l ,  .

r .. TUI1UIIU MOWSiailll. .i cy zaharykai ln, , , .  1; • r  wsianie \v p r owi nry i  J aica a po-
uu p a r o s t a t k a n 7 ‘‘!  B 'l \  łr g ° ' V,Cy- » \» ł . , ł  300  ludzi
. Syn  j e n e r a ł a ’ j ” f,  " ° ,CJ w >P»’awy nie j e s t  jeszcze wią-

t .u,'ca s toi  na  czele 999 • f ^ as , r do ' vódzca j a zd y  w Talcc ,  Car łos
aS° zasądzeni  zos tal i  du ia B2 *e^ H' IJ° l i t yczni więźniowie w San-

*■ s tycznia  na wygnanie do Slagalhaes

i • • ........... .. . u - - - ■ - : . ............................ -............  i.-.- x
.1 Anglik Suab Ł.i.ijduje się w więzieniu i j e s t  w kajdanach.  P P .  
T o rę ,  Doos,  SincJi, Samprago ,  Groxancho,  ‘ Caho 9, Arleąui,  Mena i 
inni są uwięzieni  w Va!paraiso W  prowincy i  Arauco obawiają sio 
pows tania ,  l lząd organizuję dwa batal iony piechoty i pu łk  j a zd y  i 
płaci  r ek r u to w i  po 20 do la rów naręcznego

. / n s .  - id tz
(1'osiadneiiie » K o rte iach . — Spraw a wyspy ivuDy.J

Izba d ruga za jmowała się na posiedzeniu swem z  16.  b. ro. , 
sp raw ą  odnoszącą  się do wyspy  Kuby.  Ki lku depu t owanych ,  a z tymi 
p. Badia,  z łożyl i  nas tępujące oświadczenie .

„Ze  wzg lędu na wniosek p rzy ję ty  p r z e z J f c n g r e s  S tanów zje­
dnoczonych ,  i odnoszący się do negocyacyi ,  k tó re  rząd , t amte j szy  
miał rozpocząć  z rządami  f rancusk im i angielskim wzg lędem naby­
cia wyspy  Kuby,  upraszają pod p i san i ,  by izba zażądała  od rzą d n  
Jej Mości Królowej wsze lk ich w tej mie rze  po trzebnych  wyjaśnień,  
jeśli  to się zgadza z int eresami  pańs twa . "

Mini ster  sp ra w  zew nę t rzny ch  dał  na to  odpowiedź nas tępu jącą:  
„ i \  Badia w yraz i ł  w p ropozycyi  swej  takż.e i życzenie po­

p r aw ek  w admini st r acy i  wyspy  Kuby.  Tak i e  same życzenie zaw ie ra  
się i w pose l s twie p rezyden ta  . S tanó w z jednoczonych .  P re zy de n t  
był  tego zdania,  że z powodu niedokładnego p rze z  r ząd hiszpański  
admini st rowan ia  wyspy ,  mają S tany  z jednoczone ze względu na w y ż ­
szą ich inte l igencyę dopełnić obowiązku  mora lnego, ’ to j e s t  zakupić 
wyspę Kubę.  ranaolai:  ; Kwitli d :»/'//o o *r- !■ --

Rząd wziął  całą  tę sp r aw ę  pod ścisłe rozpoznanie .  >. W s z y s t ­
kie r zą dy  za jmowały się ulepszeniem adminis t racyi  wyspy  Kuby.  
Gabinet  t e raźn ie j szy  nie pomija tego.  , by mieszkańcom wyspy  do­
zwol ić wsze lk iego  p rzyna leżnego im w p ły w u  na w ew n ę t rz n ą  admi-  
ni s t r acye ,  nic nadweręża jąc p r ze z  to w ęz łó w  łączących  wyspę tę 
z krajem ojczystym.  Dobry byt  wyspy Kuby odpiera naj lepiej  z a ­
rzu ty  n iek tó rych mówców w S tana ch  zjednoczonych.  ,Krajowrcówi 
tej wyspy uwzg lędn ia  się t a k że  i w ten sposób,  że  się ich p r z y ­
puszcza  do u r zę dó w  publicznych i że się im ułatwia udział  w  s p r a ­
wach wew nę t rznych .

Musze tu dodać j e szcze  i tę uwagę,  j a k  n iepodobna za pr ze ­
czyć t emu,  że kwes lya względem nabycia wyspy  Kuby wys tąp i ł a  
w sposób g roźn y  i nata rczywy.  Rząd  dawnie j  już  oświadczył ,  że  
si ły na rodowe dają nui wszelkie  zabezp ieczenie .  Mimo to j e d n a k  
nie chciał  i we tow ać  , obelgi obelgą,  gdyż  tym sposobem zapew ne  
sp raw a  t a  j e szczeby  się tern ba rdz iej  pogorszyła-  1' o s t ę pow aa i e  
jego było godne i umia rkowane,  i nie odwoływał  się do obcych  m o ­
ca r s tw  o pomoc.  Gdyby j akie obce mocars two  chcia ło pospieszyć  
z pomocą,  tedy uznałby dobro clicci, lecz ofiary nie p rz y ją łb y  z t « j  

przyczyny ,  gdyż  uważa ją za n i e p o t r z e b n ą  L e c z  że nie ma ż a ­
dnego w tej mie rze  dokumentu  dyplomatycznego ,  & k w e s t y a  t a  z o ­
s ta ła  na szczęśc ie  niemal ju ż  całkiem za ła twiona,  p r ze t o  r ząd oświad­
cza to pan Badia wyraźn ie  ,i uprasza go,  by od lPropozycyi swej  
odstąpi ł .44 ; [

1*. Badia uczynił  l eż  z a d o ś ć  t emu wezwaniu ,

Anglia.
(lCweai^u reformy. Posiedzenie z 23. marca.)

L o n d y n , 25.  marca.  Co do refo rmy par lamentu pisze dz ien ­
nik T im es:  „ P ew n e  zatajenie p r aw dy  objawia się t y l k 0 w  fcila. 
izbie p r zed łożonym ale o raz  w  całej  debacie 'n®d tym : bi lem, ; i  
wszys tk ie  p raw ie  mowy po obu s t r onach  izby odznaczy ły  się do tą d  
n ieszcze rośc ią ;  a t a  p ra w d a ,  k tó r ą  każdy  obawia się w y z n a ć  a k t ó ­
rej  ogłoszenie z a g ro z i ło b y  j a k  YYliigom tak konserwatystom niez?



wodnym upadkiem,  j e s t  w tem,  że nie muzę nastąpić U d n o i r i u i . , . .  
jeżel i  z nią po łączone nie j e s t  l iczne rozdanie nowych  k rze se ł  pa r ­
l amen tu . "  Tim es  u t r zymuje ,  że mini steryum poniesie klęskę w kw e-  
styi  r eformy koniecznie.  N ieprzypuszcza  j ednak ażeby na ten wypadek 
rozwiązano  par l ament  a sądzi ,  t e  wówczas lord John Russel l  wystąpi  
z swoim pro jek tem reformy,  k tó r y  Łez wątpienia ma już  gotowy.

— ,—  Na p r ze d wc zo ra j sz em  posiedzeniu izby niższej  zaszło mało 
co ważnego .  Pan G re go ry  zaproponował  drogie odczytanie bilu 
wzg lędem poprawien ia  us t aw y  o ubogich w Irlandyi .  Zamiarem tego 
r o z po r zą dz en i a  ma być to,  ażeby zażegnać panujące w wielu okol i ­
cach I r landyi  oburzen ie  na us tawę  ubogich,  na mocy k tó rej  dzieci 
zos ta j ąc e  pod dozorem władz ,  za jmujących się domem ubogich,  r e ­
j e s t r o w a n e  ' są i o t r zymują  wychowanie  protes t anckie.  Pan Grogan 
z a p r o p o n o w a ł  odczytanie  po sześciu miesiącach.  , Pan Monsell  nad­
mieni ł ,  że izba spodz iewa się, iż r ząd wyrzeknie  jak ieś  zdanie o 
ty m  przedmiocie.  Wie le  g łosó w wołało lorda Naas,  se k r e ta r za  s tanu 
z a  I r landyę.  L o rd  Naas  odrzek ł ,  że nie chcia łby bynajmniej  u k r y ­
w a ć  się z swem zdaniem,  ale 20 minut  p rzed zamknięciem posie­
dzenia  j e s t  zapożno za p uszczać  się w  rozb ió r  kwestyi .  Sądzi ,  że 
kwes t ya  ta powinna być rozwiązaną ,  ale rozwiązanie  jej  nie zawiera  
s ię  w tym bilu. A że ten p rzedmio t  wymaga  dokładnej  rozwag i ,  
więc p roponuje odroczenie  debaty.  Jene ra lny p r o k u ra to r  za I r lan-  
dyę użala się na wycieczki  pana Osborne, -  lecz za uderzeniem sz ó­
s te j  godziny po ws ta ł  p rezyden t  z k r zes ła  i wszyscy się rozeszl i .

Francy a.
(Kongres. — Ministeryum algierskie. — Domysły ł inz-yjur-du C&.our. — Nowe 

okręta. — Zbrojenia sic . — Doniesienia z Kochinchiny.)
P a r y ż ,  25.  marca.  Dzis iej sza nota Monitora, że Anst rya 

zgadza  się na kongres ,  k tó ry  Rosya p roponowała ,  nie usunęła j e ­
sz cze  zupełnie  niepewności .  Obawiają się,  że w Tu i l e ryach  j e s t  
j a k  p ierwej  wszys tko  za wojną,  gdy ż  zbrojenia się nie usta ły wcale.

—  Stanow cz e  zaś mianowanie  p.  Chasse loup-Lauba t  minis trem 
dla Algieryi  i kolonii  sp rawi ło  pożądane wrażenie.  Książę Napoleon 
wys tąpi ł  z mini ste ryum,  gdy w Tui l e ryach  p r ze wa żać  zaczęła  myśl 
za pokojem.  Mini s t ęr  Roul ier  objął  p r owizoryczn ie  dyrekcyę  tego 
mini s t eryum jednak  pod warunkiem zwró c ić  je księciu , jeżel iby 
w ciągu t r zech  miesięcy stan r ze cz y  się nie odmieni ł .  Co do mi- 
n i s t e ryum dla Algieryi  i kolonii ,  nie upat rują  wcale,  by z mianowa­
niem p. Chasse lo up-L au ba t  nas tąpi ły  jak ieko lwiek zmiany.  N o w y  mi­
n i s t er  t r zy m ać  się będzie tych samych zasad,  co i ks i ążę  Napoleon.  
Z  księciem opuszcza ją  mini s t eryum ta k że  i pp. Ivan,  Chancourtoi s ,  
i F rancon ie re .  • "

—  L e  P flys  pisze między innemi : Zapowiedziany  p rzyjazd 
hrabi  C av ou r ’a do Pa ry ża  każe  się d om yś la ć ,  że Sa rdyn ia  i inne 
pańs twa  włoskie  będą  w ez wa ne  j c i l i  jufc nie do udziału w naradacł i  
ko ng res u ,  to p rzyna jmnie j  dlałego,  by z łoży ły  swe  oświadczenie.  
P r a w o  to p rzyznano  postanowien iem kongresu  akwisgrańskiego  w sz y ­
s t k i m  pańs tom w kw es t yac h  dyplomatycznych.  Zachodzi  tylko p y ­
t anie,  jakim t rybem to pójdzie.

— W  P a r y ż u  g łosz ą  o budowie  t r ze ch  f regat  nowych  i j e ­
dnego  okr ę tu  l iniowego z okuciem Żelaznem. Z  powodu z a p r o w a ­
dzenia dział  gwin towa nyc h  o t rzymają  inny ksz ta ł t  s t r ze ln ice  że la­
zne.  Do Ta l onu  zaw iną ł  temi dniami j eden z nowych ok rę t ów  t r a n ­
s p o r to w y c h ,  „ D r y a d e "  ; może  się pomieścić na nim 2 5 0 0  żołnierzy 
i zabrać  40  dział .  Kal iber  nowych dział  gwin towa nyc h  dla łodzi  
ka non ie r sk ich  ma być s t anowczo  58.  Minister  wojny kaza ł  s po r zą ­
dzić  20 0 . 0 0 0  mu ndu ró w  nowych.  U j ednego z p rzeds ięb ie rców z a ­
mówiono  7 0 . 0 0 0  mu ndu ró w  zamiast  dawniej  żądanych 30 .000 .

C z t e ry  okrę ta  wojenne  wys łane z Tu lonu do Algieru zabrać  
ma ją całą  dywizyę wojska wyćwiczonego.  P rzed  ki lkoma tygodniami  
do nos zo no  t e ż ,  że  Mac Mahoń o t r zy m ał  zlecenie u tworzen ia  oprócz  
dywizy i  Re nau l t ’a j e szcze  i dwóch  innych z woj sk  a lgier skich.

O dal szcm zbrojeniu się F ra n cy i  p isze T im es  między i n n e m i : 
M in i s t e r  wojny kaza ł  sporządz ić  40 0 . 0 0 0  karabinów poprawnych.  
Z  p o w o du  zaprow adzenia dział  gw in t ow ych  nakazano  budowę  dwóch 
o k r ę t ó w  l iniowych i t r z e c h  f rega t  ob itych blaehą żelazną.  W z g lę ­
dem dos tawy  m u n d u r ó w  mają być w k r ó t c e  popisane już  umowy.

W  pobliżu Lugd un u  stoi  120 .000  zbro jny ch :  wszys tk ie  t w i e r ­
dze i k osz a ry  są p rzepe łn ione żo łn ie rzami.  W z d łu ż  gościńca w io ­
dącego p r ze z  gór ę  „M ont -Cen i s“ zbudow an o  baraki  i magazyny 
z żywno śc ią  i furażem.

—  P a y s  ma wiadomości  z  T u ra m i ® 8 . s tycznia.  Słotne  
p ow ie t r z e  znowu nastąpi ło,  ale mniej  si lne niż w  l is topadzie.  Ar ­
mia Anami tów w po łowie  września  zaję ła  znowu dawne  swe s t ano­
w is k o  i o 3 k i lomet ry  od obozu zaczęła  na około s tawiać małe 
f o r ty  i r edu ty .  Ażeby temu p rzeszkodz ić ,  ka z a ł  admirał  zrobić 
k i lka  wyc ieczek ,  k tó ry m Kochinchinowie stawi l i  dzielny odpór,  lecz 
u t raci l i  w ielu  ludzi,  między tymi  synowca  Cesa rza ,  dowódzcę  a r ty -  
l e ry i  i k i lku w yżs zy ch  of icerów,  p r zy t em  14 dział  i wicie ma teryału.  
Pocze tn armia anamicka cofnęła się.

Holandya.
(Utarczki z powstańcami w  koloniach.

Z  Ba tawi i  donoszą  z 23.  s tycznia ,  że  wyp raw a  wojenna od­
p łynę ła  do Boni  dnia 11. s tycznia.  Dnia 10.  i 11.  s tycznia nacie­
r a ły  w o js k a  ho lenderskie  znow u bezsku teczn ie  na pows ta ńcó w ob­
w a r o w a n y c h  w Dusson-Dja t j i  na S um at r z e ,  i poniosły p rzy  tem dość 
z na czn ą  s t r a t ę : 18  rannych,  a między  tem t r zech  oficerów. W  l i cz­
bie  tej  zna jdu je  s ię  t a k że  i k i lku c i ężko rannych .

• p  , , ,  5 T '  '
r ' c  'Ł “ • -  ‘ 1Z Oos te rbout  w Brabaocie donoszą z 15. b. m.,  że p r o w a ­

dzono t amtędy  znaczną  ilość koni zakup ionych p rzez  kupców f ran­
cuskich po cenach wysokich w Holandyi ,  U trechcie  i w Geldryi .

-Włochy.
. (Dekret zaprowadzający cenzurę.)

, D ek r e t  . księcia toskańsk iego,  k tó rym dla pism pol i tycznych 
za prowadzono  cenzurę  uprzednią,  zawiera  na wstępie nas tępujące 
uzasadnienie :

„Z e  względem na to,  że ś ród  t e raźn ie jszych s to sunków  w Eu­
ropie zagraża łoby  to pokojowi  i bezp ieczeńs twu kraju,  gdyby  og ła­
szano takie pisma pol i tyczne,  k toreby  mogły wzniecić namiętności  i 
za bur zyć  s tosunki  p rzy jazne ' Toskan y  z innemi pańs twami ,  ro zp o ­
rządza  się i t. d.

Niemce.
(Posiedzenie w izbach berlińskich. — Asekuracje morskie. — Wiadomości b ie ż ą c e j

B e r l i n ,  25.  marca.  Na p r ze dwczora j szem posiedzeniu izby 
deputowanych toczy ły  się dal sze obrady nad petycyą rabina A b ra ­
hama S u t ro  w Miinster  względem przyjęcia s t a rozakonnych  do s łu ­
żby pańs twa.  Roz poznawcza  koinisya proponu je  odesłać petycyę 
rządowi  państwa do uwzględnienia.  W z g l ę d e m  tej petycyi  wszczę ła  
się dtnga dysknsya  między depu towanym Blankeuberg  a de pu to wa­
nymi Dr.  Veit ,  We ntz e l  i Vincke.  Minister  sp raiv ied l:wości  oświad­
cza,  że wnosząc ze  s tanu p r aw od aw s tw a ,  także i t e raz nie uważa 
j e szcze s t a rozakonnych  za zdolnych do pias towania u rzędów s ę ­
dziowskich,  a mini ster  sp raw  wewnę t rzn ych  proponuje wziąć  p e t y ­
cyę pod ro zwagę ,  gdyż  przy jęcie  wniosku  rozpoznawcze j  kom is j i  
mogłoby  pociągnąć za sobą nas tępstwa uieobliczone.  W końcu p r z y ­
j ę to  wniosek rozpoznawcze j  kontisyi w iększością kilku ty lko g ł o s ó w .“  

— Rzeczą  godną u wagi,  że pruskie to w ar z ys tw a  zabezpieczenia 
zawiera ją  już od dni ki lkunastu umowy wzg lędem zabezpieczenia 
na morzu tylko z klauzulą „z  n iebezpieczeńs twem wojny"  lub „bez 
n iebezpieczeństwa wojennego ,"  i według tego t eż oznacza się i w y ­
nagrodzenie .  ~ P remia za podróż  na morze  ś ródziemne p o d w yżs zy ły*  
się z 1% na 3%.  “  -

■ f r a n k l u r t ,  24.  marca.  W n io sek  P ru s  względem obwaro  
wania zw ią zko wy ch  twie rdz ,  j ak  s łychać ,  nie zos tanie p rzedłożony,  
pomimo że j e szcze  przed osmią dniami spodz iewano się, że będzie 
niezawodnie przed łożony .  Inicyatywa vr tej mie rze  wychodzić po­
winna raczej  od rz ą dó w ,  na k tó rych  t e ry to ryu m znajdują się t w i e r ­
dzo związkowe,

Rosya i Królestwo Polskie.
(Działanie zimenie wojsk lew ego skrzydła linii kaukaskiej w  wielkiej i mmej Czcczni.

***» ■»■■ "O* reportów O VV)rCh.) ---J
(Ciąg dalszy.) (

2) W  wielkiej Czcczni. Około 20.  g rudn ia  sko ncen t rowane  
zos ta ły  do działań zaczepnych  w wielkiej Czeczni  dwa oddziały;  
jeden sk ładający  się z pięciu i t r zech  cz w ar ty ch  batal ionów,  dwócb 
sz w a dr on ó w  d r a g o n ó w ,  j edenastu  secin k o z a k ó w ,  t r zech  secin mi-  
licyi,  p rzy  ośmnastu działach na p raw ym br zegu  Argunu,  naprzeciw 
war .  Berdykiel ,  a drugi  z sześciu batal ionów,  t r ze ch  secin kozaków,  
seciny mi l i cy i , z dziesięciu dz ia ł ami ,  w warowni  ■ wozdw iżedskicj  
Oba tc oddziały wzmacn iane ciągle były p rzybywającemi z r o zm a i ­
tych s t ron wojskami.  W tym samym czasie nad Miczykiem zebra ł  
się osobny oddział  obse rwacy jny  ,z pięciu bata l ionów , t r ze ch  secin 
kozaków,  jednej  seciny milicyi ,  p rzy  sześciu działach,  pod d o w ód z­
tw em fl iegcl-adjulanta , pu łkow nika  księcia Swiatope łka-Mirsk iego.  
Mając zamiar ,  o ile można,  n ie spodziewanie  zająć wąwóz rz.  Bassa 
(p łynące j  rów nolegle od r. Argunu) ,  j ene ra ł - l e j tnan t  Jewdoki inów r o z ­
kazał  pu łkownikowi  I l aż en o w ,  z częścią  oddziału wozdw'żeńsk iego  
( z  cz te rema i pół  batal ionami piechoty , milicyą i sześciu działami 
gór nem i )  sk ie rować  się p r zez  warownię  a rguńską  i zburzone auły 
Dujutin i Zozc rgam , na drugi  b r zeg  rz.  B a s s y , wedr ze ć  się na le­
s is te w zg ór ze  i przecinać  p rze ręb  w skr oś  do rzeki .  P rze z  to po ru ­
szenie pułkownik Bażcnów'  powinien był  zająć tył  bandom n ieprzy­
jacie lskim,  bron iącym wejścia do wąwozu  Bassa.  Z  pozostałemi.  w o j ­
skami  oddziału w o zd w iż eń sk i eg o , l l i egel-adjutant  pu łkow nik  C z e r t -  
kow,  powinien był  j ednocześnie z ko lumną pu łkownika  Bażenowa ,  
p r ze pr a w ia ć  się na p raw y  brzeg Argunu i na p rze ręb ie  Szal ińskim 
doczekać  nadejścia kolumoy j e ue r a ł -ma jo ra  Kemp fe r t a ,  posuwającej  
się od s t rony  Berdykielu,  aby razem z nią wta rgnąć  do war .  Bas-  
s y m - B e r d y ,  w y pr z eć  n ieprzyjacie la  i ob raw szy  dogodną pozycyę,  
oczek iwać  p rzybycia g łównodowodzącego  wojskiem z g lównemi  siłami.  
N a k o u i e c , oddział  f i icgel-adjutaota pu łkownika księcia Mirskiego,  
p rzeznaczony  był  dla ro ze rwan ia  si ł  nieprzyjaciela za poś rednictwem 
demons tracyi  od Majurtupu do Al i-Snl t an -Kale i Dżugor lu .  21go 
g r u d n i a ,  około godziny  11. r a n o ,  wojska  j ene r a ł - ma jo r a  Kempfer ta  
i pu łkownika  Cz er t ko w a  podesz ły  ku wzgórzom B a ss y m - B e rd y ; n ie ­
przyjacie l  za jmując dogodną pozycyę , p róbował  s t awiać  p rzeszkody  
dalszemu pos tępowi  k o lu mn y;  ale odpar ty p rze z  Kuryńc ow ,  ro zsypa ł  
s ię po les is tych wzgór zac h  i u rwiskach.  Fodbudzan i  p rze z  swą s t a r ­
szyznę  i obecność  Tawl ińców,  Czeczeńcy  prowadzi l i  żyw ą  u ta rc zk ę  
z naszemi  w o j s k a m i , ale zjawienie się kolumny pu łkownika  Ba że ­
nowa , w  tyle całej ludności  i na d rodze  do Iczkery i  , . przerwał® 
walkę .  P rz es t r a sz e n i  T aw l i ń cy  spiesznie p rzeprawia l i  się na prawy  
b r ze g  Bassy.  Z  oddaleniem się i c h ,  mieszkańcy  cieśniny basskiej  ] 
w szys tk ich  aułów lewego b r z e g u , natychmias t  zaczęl i  się po jaw '8 
z oświadczeniem poddania się. W ie cz ór  p rzyby li  do obozu ®tar®1
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aułów tego t e ry to ryum,  i s tosownie do wskazan ia  dowodzącego  wo j ­
skami,  zaczęl i  się przesiedlać na p łaszczyznę.  W  dnia tym z naszej  
s t rony  raniono wszys tkiego t r zec h  niższych stopni .  Ustąpiwszy  nam 
lewego b rzegu  Bassa  , Tawl ińcy  , w oczekiwan ia  na p rzybyc ie  S za -  
mila z znaczną bandą  i siedmiu działami,  zgromadzi l i  się na p rawym 
brzegu,  z widocznym zamiarem przeszkadzania  dalszemu wtargn ięciu  
ko lumny a takującej .  22go t. m , banda górali  ukazała się na b rzegu ,  
i rozpoczę ła  ogień do eskorty kolumny roboczej  , ale n a ta rczywy  
atak  cz te rech  secin kozaków i mi l icj i  , p rzy  dwóch d z ia ł a ch ,  pod 
dowódz twem adjutanta g łówno do wo dzą ce go ,  pułkownika T r o m p o w -  
skiego,  odpar ł  góral i  vv gęs twiny  lasu. O ósmej wieczór  tego dnia 
i w południe nazajut rz ,  nieprzyjaciel  s t r ze la ł  do obozu z dział ,  ale 
nie z rz ądz i ł  Żadnej szkody.  24g'>,  25go i 26go g r u d n i a ,  oddział  
główny ,  wzmocniony przybyc iem wojsk pozosta łych ,  k tó r e  się zna j ­
dowały na robo tach w  gminach gałaszewskiej  i ak ińskie j  , za jmował  
się wyrębywaniem lasu,  budową dróg pomiędzy pozycyą i warownią  
wozdwiZenską , o raz  zasłanianiem robot  przesiedleńców przy  nowej 
Agat* , gdzie wyznaczono  miejsce na za łożenie  p ie rwszego  aułu no- 
w o uk o rz o n y th  mieszkańców.  Od 26.  do 31. grudnia,  górale z sz cze ­
gólniejszą zaciętością  niepokoil i  robo ty  pułkownika Bażenowa.  W nocy 
z 26go na 27my,  wznieśli  oni na torującym się p rzez nas prze ręb ie  
dwie z a w a ł y ,  ale zostal i  z nich wyparci  p rzez g ren ad yer ów  Leib 
Ery wańskiego Jego cesarskiej  Mości pułku.  S t ra t a  nasza we w s z y s t ­
kich tych po tyczkach ,  składała się z pięciu poległych niższych stopni 
i z  r anionych t r zech  ober -of i cerów i 56  niższych stopni.  2<.  i 30.  
grudnia,  gó rale s t r zelal i  do obozu głównego oddziału z t r zech armat ,
» zabi l i ’ nom dwóch  niższych stopni ,  ranili cz te rech ,  a kon tuzyowali  
dwóch.  T y m c z a s e m  droga do war.  wozdwiżeńskiej  zos ta ł a  uk oń ­
czona , a p rze rąb wycinany p rzez  oddział  pułkownika Bazenowa ,  
zbl iżał  się do aułu Agasz ty  (nad r. Bassa ) .  29go i 30go grudnia,  
w °jska g łównego  oddziału bu rzy ły  opuszczone p rzez  mieszkańców 
auły,  konwojowały rodziny góral i  ukorzonych do miejsc ich nowego 
Osiedlenia się , budowały  zas iekę dla t aboru.  31go t abor  zos ta ­
wiony był  pod zasłoną ośmiu ro t  piechoty,  większej  części jazdy i 
cz te rnas tu  dział ,  a oddział  g łówny ,  pod wodzą  jene ra ł-ma jora  Kemp-  
fer ta,  ruszy ł  wzd łuż wąwozu ,  w tym celu,  aby opanowawszy  koń ­
cową jego część lesistą,  o tw or zy ć  p ros tą  k o m u ni ka c j e  z oddziałem 
pu łkownika  Bazenowa,  k tó ry z swej  s t r ony  winien był posunąć sie 
do aułu Agaszty.  Na ta rc ie  wojsk z dwóch st ron w głąb wąwozu  
było t ak s tanowcze,  Ze nieprzyjaciel ,  nie broniąc się, lecz tylko 
zdała odst rze l iwa jąc ,  spiesznie uchodzi ł  na p raw y  b rzeg  Bassy.

(D okończen ie  nas tąp i ) .

Montenegro.
(Komisja graniczna. — Wiadomości b ieżące.)

K a g u z a , 16. m arca .  Konzularuego  zawiadowcę  Pet rowicha  
n n . n o w a ł  rosy jski  r ząd  komisarzem pr zy  pomiarach w Czarnogórze ,  

e ro\ icl i  oczekuje tylko j e szcze  p rzybycia  inżeniera.  
i , czelaicy buntowniczych  ra jów  oczeku ją  zaproszenia  Ke-  

mnl M te nd eg o ,  ażeby zgromadz ić  się w K osscrievo i o t r zymać  na 
ewe żądanie os ta teczna odpowiedź.  Z d a je  sie,  że jeżeli  ta odpowiedź 
me będzie zg a d z a ć  się z ich ży c z e n ie m ,  nie poddadzą s i e . . T u rc y  
z Niks ichu zagrozi l i  p rzes t r zegać  z  bronią w re k u  wsze lk i  oj zmiany 
swy ch  granic.

—  Pi e rw szy m parosta tk iem z Uewanty  p rzybyć ma Hussein 
Basza  do Raguzy i wspólnie z p. Antonio So f ia l i , t a kże  cz łonkiem 
ko mis j i  u regu lowania  granicy Czarnogóry .  S łychać,  że Wuka lowicz  
* jego s t ronn icy spodz iewa ją  się temi  dniami przybyc ia  za gran ic z ­
n i  ok rę tó w  wojennych na wody Rag UZy ; Kata ra .

? !  i : | : ffi - Wyspy Jońskie. i,'Z
(Poselstwo lorda n a d k o m is a rz  do g ro m a d z e n ia . )

Lord  nadkomisa rz ,  sir  Henr i  S t o r k s  wydał  do par lamentu J o ń -  
8 ,c£°  nas tępu jące posels two w odpowiedź na oświadczenie tego 
“gromadzen ia  , k tó re mu zaprzecza ło  p rawa zagajenia s e s j i  i p r z y ­

z w a ł o  p rzywile j  ten p rezydentowi p a ń s tw a :
nagroma dzen ie  p rawodawcze  wyrządz i ło  obelgę wotum swojem 

‘ "• m. J.  E. lordowi  nadkomisa rzowi ,  r ep r ezen tan towi  ochron ­
n e g o  zwi e rzchn ic twa  tych państw,  a że p rzy tem wspomniało w p ro-  
P°zycyi  swojej  o p rezydencie p a ń s t w a ,  u rzędn ika urojonego i nie 
"zwanego u s ta w ą  konstytucyjną)  p rze to  oświadcza J.  E. zg romadze-  
n,u) że wotum to zawiera  zasadę sp rzeczną  zupełnie  z duchem i 
°®nową us tawy  konstytucyjnej  tych pańs tw , sp r zec zn ą  niemniej ze 
n ie8“ dkam! u t rzymującemi  się 0(1 ,at  4 0 ,  i k tó r e  w żaden sposób 
komisiTrifc*8^3, ty m przepi som , k tó r e  bez  p rzyzwolen ia  lorda  nad-  
glony jest  * ',e *uogą być zmienione lub zmodyfikowane.  J, E,  zna -  
k o n s t j " t u c y j ! a(ł czyć,  że wotum zgromadzen ia  j e s t  n i eprawne,  nie- 
mieć nie m o ż e ! ° braJlli»'e , i dlatego t eż  nie ma żadnego wa lo ru  i

Do posel s twa t  .
N a  m ocy  art d o łą czon o  d e k r e t  n as tęp ujący :

za  r z e c z  odp ow ied na  *■ k o n s ty tu c y i  uznał lord n adkom isarz
sk ie g o  od 10. m arca do i°n*y<; 8 esyę  tera źn ie jszą  parlam entu  Jo n -

• września  1859.

u * y a.
(Doniesienia %

uie a aB °>m b “ j ’ 25' J C °ł  d °  "^m panii  na gran icy  N epa lu ,  z d z ia łan o  j e s z c z e  dotąd m c s ta n o w c z e g o .  Z  r o z k a z u  lorda C lyde

p rze pr aw i ł  się b rygadyer  Hors ford dnia 8go b. m. za r zek ę  Rapt ih  
w pobliżu Ba nk i h ,  poprzód j ednak  połączyły  się z nim dwa pułki ,  
między t emi ,  p i e rwszy  europejski  pu łk  z Bengal i i .  Dnia lOgo po 
k ró tk im pochodzie ude rzy ł  na przedn ią  s t r a ż  nieprzyjaciela i niepo-  
niosłszy sam żadnych s t r a t  zdobył  14 dział  i 1  m o ź d z i e r z ,  k tó re 
nieprzyjaciel  zos tawi ł  w ucieczce.  Główny korpus  pows tańców stal
0 30 niil na wschód  nad północnem urwiskiem góry  na "p rzec iw 
obozu b r yg aa y era  Ro w e ro t t  w pobliżu Dissy.  Z powodu  tych działań 
zabawi  lord Clyde w L u k n o w i e  zapewne dłużej  niż się spodz iewano .

Co do Tan t i a  Topi ,  dowiedziano się,  że dnia 4. b. ni. p r zyby ł  
do jednego z miast  między E r i npu rą  a Dżudpurem na d ro dz e  do 
Pahlunpuru.  Pah lunpur  leży w pobl iżu D is sy ,  wysłano zatem z  tego 
miasta w pogoń za powstańcami kolumnę pod dowództwem p u łk o w ­
nika Kelly,  b rygadyer  Holmes p r zy go to w yw ał  się równocześnie  t akże ,  
do wyruszenia  w pogoń za nimi. Je ne ra ł  Michel p rzyby ł  do Nussi -  
r abadu,  lecz dnia 14.  z t amtąd  w yrus zy ł .  W sz y s tk ie  te p rzygo towania  
okazały  się znowu b e z s k u te c z n e m i , gdy ż  według najnowszych wia ­
domości zna jdował  się F i ru z  Szach  dnia 23.  b .m.  w pobliżu Czyn- 
dwassy na wschodnim brzegu wyższego  Czumbulu,  i 30  mil od Ni-  
muczu,  a Tant i a Topi w tym samym dniu by ł  w Ki ran t ih  w pobliżu 
niżnego Czumbulu w pochodzie do Dżumny i zdaje się, że na Doab
1 Audę dostać się chciał  do Nepalu dla połączenia się tam z Neua 
.Sahibem.

Afryka.
(W ojsko lruncuskie do Kuihinchinyj. — Pobyt księcia Alfreda w Egipcie.

mości bieżące.)
Wiado

K a i r o ,  6. marca.  Dnia 22.  lutego zawinę ła  f rancuska fregata 
„Ul loa“ do Alexandryi  z oddziałem 800  żo łn ierzy  p rzeznaczonych 
do Kochii ichiny.  Na pokładzie  tej f regaty zna jdował  się no w y  konzu] 
f rancuski  dla Dżeddy,  p. Rou sean ,  k tó ry  zas tąpić ma konzu la  jene-  
ralnego,  Sabai i er .  —  KsiąZę Alfred bawi tu ciągle,  a wicekró l  o k a ­
zuje dlań wielkie względy.  \V każdej  chwil i  i na każdej  stacyi  s toi  
na jego zawołanie pociąg osobny,  a Nubej-Rej  ot r zymał  zlecenie,  by 
księciu wszędz ie  to w arz ysz y ł .  —  Kupcy angielscy wyprawi l i  dnia 
2go marca wielki bal na cześć korpusu of icerów fregaty „E urya lus ,44 
na k tórym był  t a kże  i wicekról  obecny.  Poczta  r egularna do Suez u  
zaczęła  odchodzić z dniein 17go b. m. Niezadłngo  spodziewają się 
o tworzenia  r egularnej  j azdy pocz towej  między Suczeni ,  Dżeddą,  Stt- 
akimem i iunemi stacyami  morza czerwonego .

<1 A
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Doniesienia., z ostatniej - poczty.
T u ryn , 26.  marca.  Corriere mercanłile d o n o s i : Deputowany  

Boglio wyda w kró tc e  b roszurę ,  w której  s ta ra  się dowieść moralną 
kon ieczność wojny,  a w tej chwil i  obiega tu  inna b r o s z u r a ,  podbu­
rza jąca p rze c iw rządowi  toskańsk iemu.  —  Pod ług  dziennika Opi- 
nione powróc i  hrabia Cavour  najdalej do 28go b.  m. do T urynu .  
W  mini steryum )Vojny panuje ruch nieustanny.  Ma być u tw or zon y  
pu łk  k i rysye rów.  Minister  wojny  dotknięty s łabością oczu,  odjecha ł  
do Voghery i Stradel l i .  T u t e j s za  gwar dy a  na rod ow a  s tawi ła  35 ocho­
tników,  ale zaledwie 5 p rzyda ło  się do s łużby.  W  nocy z 22go na 
23ci  b. m.  z rabowano między T oss an ą  i Cevą pocz tę  l istową.

B e r l i n ,  28.  marca.  P ry w a t n a  depesza telegraf iczna d o n o s i : 
J a k  s łychać  z wiarogodnego ź ród ła ,  zbierze  się kongres  już  w  p r z y ­
sz łym miesiącu,  a na miejsce kong resu  obrano Mannheim.

A I e x a n d r y a ,  20.  marca .  J a k  donosi  Progresau di Egitto 
wyda ł  wicekról  odmowną  odpowiedź na pisemną p rośbę pana L e s -  
seps o pozwolenie  do rozpoczęcia  ro b ó t  nad kanałem sueskim.  -— 
Główny  inżyn ier  L inaut  Bej podał  sie do dymisyi.

Wiadomości handlowe. 1̂!
s ■ l 'M 1

L w ó w ,  29.  marca.  Na wczora j szy  t a rg  p rzypędzono  172  
s z t uk  w o ł ó w ,  mianowicie z Rozdo łu  14 s z t u k ,  z Kamionki  38 ,  
z Bobrki  36 ,  z Żó łkw i  44  i a Dawidowa  4 0  sz tuk .  Z tej  l r ezby 
sp rzedano  —  ja k  nam donoszą —  na t a rgu  168 sz tuk  na po t rzeb  
miasta i p łacono za  wola,  mogącego wa ż y ć  290  (tb mięsa i 36  S" 
łoju,  5 7 z ł . 2 2 c . ; sz tuka zaś,  k t ó rą  szacowa no  na 392 W  mięsa  i  
S l */3 'tt łoju,  ko sz tow ała  79z ł .37c ,

Spostrieźeaia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  2 9 .  marca .

i )

P ora

barom etr
w m ierze 

pary9. sp ro ­
w adzony do 
0° Reaum.

S to p ień
c ie p ła

w ed łu g
R eaum .

S ta n  p o­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ieru n ek  i  s iła  

' wiatru
Stan

atm osfery

7 . g o d . zrana  
2 . go d . po p o ł. 
10 god. w ie c z .

3 8 0 .3 0  
3 7 0  90  
3 7 0 .4 0

1.0°
10.0 ®
3.1®

8 8 .3  
96-6
7 8 .4

półn ocn y  s ł .  | pogoda
zach od n i m ier. I »

D nia  3 0 . m arca 1859 roku w y c ią g n ię to  w  c , k . u rzęd z ie  loteryjnym  lw o w ­
skim n astęp u jące p ię ć  lic z b :

5 9 .  6 9 .  1 * .  5 5 .  l O .
Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 9. i 20. kwietnia 1859 r.
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D nia  3 0 . m arca
P P . Bluin J erzy , c . k. kapitan , do Stryja — Jaw orsk i A polinary, do 

O rdrw a. '—  R u b czy iisk i A lfred , do S tan in a . —  l ir .  C zech ow icz  W ła d y sła w , do 
G linny . —  K r z y sz to fo w icz  A ntoni, do T r y b u ch o w iec . —  L e n c e w ic z  E razm , do 
Z aJw d rza . —  N ieza b ito w sk i W ło d zim ierz , do U n erzc c . — Fretter H ilary, do 
Ł o n ieg o . —  Z aw ad zk i A nfoni, do P ir le jd w k i. . • 11 1 1

—  _ -
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Ju tru  pu wtórzenie .w t o rk ow e  t e a l t u  Ainatorów
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Om a 30 marca.' o Ib

D ukat h o le n d e r s k i............................................w at. austr.
D u k at c e s a r s k i ................................................   „ v
P dłim p ery a ł z ł .  r o s y j s k i .........................
R u b el s r e b r n y r o s y j s k i ..................................  „ „
'Talar p r u s k i ......................................................   , ,
P u lak i k a ra n t i p ięc io z ło tó w k a  . . .  „ „ '
G alicyj. lioty  -a s ta w n e  za  100 z łr .  )
G a licy jsk ie  ob ligaoyo iń Jei.,n izacy ji.o  > icVlnl.J /a ,  
B% P o ży czk a  narod ow a . . .  . i

g o tów k ą  |  tow arem
z ł. c . | z ł . c.

4 96 5 5
5 2 6 9

. 8  . 52 8 66
"1 62 1 u 65

. 1 59 1 63
'1 P 20 1 23

80 6 ! 80  ‘ 80
7 3 10 ; 73 80
77 15 78

Ku™ listów idStawuycli w gal. stan. Instytucie kredytowym.
i ' t

Dnia 3 0 . m arca.
l i  ty lu t kupił t,ró cz  kuponów  100 po 

„ p r z e d a ł „ „ lOo po
i nl 100

n żąd a ł „ r 100
W a r to ść  kupona od 100 z łr .

z ł. cent.
w al. austr.

ij 81 j/uĘjuai

. . . . . . . ■ 80  ' *50

. •. . •. . ' li —.
1 3 5/ , .

-11" '" Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 3 0  .narca.

1 .  D ł u g  p u b l i c z n y .  A .  P a ń s t w a .  W  w a lu c ie  austryacKi„j po 5 % 
za  100 z ł .  — . — 1 Z p o ży czk i narodo. po 5% za  10O z łr . 7 8 . -  . Z roku 1851

> o s m s s b e w . - Ł  « ! a c * e » c w  a #  s r a y /o so * ?  ; r.rc,u f i u } / t > ‘ 0 5 7 J w M n
sury a B . po 5% z a . 100 z ł .  —-♦— . Z  koiiiynrsyi kupunou po 5% za  rOO z ł — .
M etalik i po 5% za  100 z ł. 7 4 .9 0 ; Du 4% %  za  100 z ł . — . — ; pc 4  % za 100 z ł . — .
p> 3 % ra 100 zł .  — . — ; po 2 I/ g % s« i0 0  z ł .  — — ; po 1% za 100 z ł . --------u.
P rzezn a czo n e  do loso : z  r . 1834 za 100 z ł. — ; z r. 1839 za rOO z l. 1 2 7  z i.
7, roku 1854 za  100 z ł .  — . — . " , L osow an e ohligadye uaw uego długu p ań ­
stw a: po 5% za  100 7.1. — . — ; . po 4 */a za l O O z ł .  ; po 4%  za 100 z ł.

P rzezn a czo n e  do lo sow an ia  ob łigacye daw nego diugu p ań stw a w  kraju  
u p rocen tow an e: po 3% za 100 z ł. —  — ; po 2% %  za 100 z ł .  — . — ; ’ po 2% %  
za 100 z i  —  — ; po 2 % 'za 100 z ł. — ; p_ l ;,/»% za 100 a ł. —  —. P r z e ­
zn aczon e do losow an ia  o b łigacye daw nego długu pań stw a za gra n ica  u p rocen ­
tow an e: po 5% za  100 z ł .  -  — : p 4 ’/ ,  za 100 z ł .  —  ; po 4 % z a  100 zł.
—  — . B .  K r a j ó w  k o r o n n y c h .  O b ł i g a c y e  i n d e m n  i  7. a c y j n  c : N iż sz e j  A u - 
s lr y i po 5%'‘ za  100 z ł .  — . — ; W ęg ier  7 3 .9 0 ;  ■ Banatu T em esk ieg o , K roacyi i 
S ła w o n ii 7 4 .5 0 ;  G alicy) 7 4 .-  ; B u k :w in y  — — ; S iedm iogrodu  7 2 .—  ; innych  
krajów  koronnych 9 4 . — ; z k lauzu la  losow an ia  w  roku 1867 — . L om bardo-
w en eck ie j p oży czk i „ roku 1850 po 5%  za  100 z ł. — .

* .  A k c y e .  Janku ' narodow ego »ztuka 8 3 5 —  ; instytu tu  ki-eilytuw egu  
dla handlu i p rzem ysłu  197. — ; n iż sz o -a u str . tow arzystw a  eskom low ego  — ; 
p ółn . kolei C esarza  Ferdynanda za 1000 z ł. 1 1 0 0 ;  tow arzystw a  k o le i że la zn ej  
pań stw a 2 3 7 .1 0 ; zachód , kolt C esarzow ej E lżb ie ty  po 200  z ł .  za  LOOzł- (50%>) 
w p łaty  1 0 8 .5 0 ;  p o łu d .-p ó ln .-n iem ieck ie j  k o le i kom unik. 149 25; k o le i C isy  po 
* 0 0  z łr . in. k . — . — ; ' lo m b .-w en eck . kol. ze lu z . —  - ;  .. w sch . k o le i C esarza  
F ra n ciszk a  Józefa — .— ; austr. tow arzystw a żeg lu g i parow ej na D unaju po 
500  z łr . 4 6 3 ___ ; L loyda  w  T r y e śc ie  po 500 z łr . 2 6 1 ) . - .  • ■ -

3 .  L i s t y  z a s l a i v n e .  B anku  naród, w  mon. k o n w .: na 12 n u e s .ę c y  po 
5% za  100 z ł. — .—  ; na 6 la t po 5% za 100 z ł. . — ; na 10 la t 5 ^
za  100 z ł .  9 7 .— ; p rzezn a czo n e  do lo sow an ia  po 5% za  100 z ł. — — . ;  w  w . -
łu c ie  a u stry a ck ie j: na 12 m iesięcy  po 5% za  100 z i . -------

za  100 z ł ,  — .— ;g a lic .  in styt. kred. po 4%loso w a n ia  po 5%
p rzezn a cz o n e  do 
za lO O zł. 100—

1»« L u s y ,  Instytutu  kredyt, dla handlu i p r/.cm ysłu  sz tu k a  — . — ; to­
w a rzy stw a  żeg lu g i parow ej na D unaju — . — ; p ożyczk a  m iasta  T r y estu  za  
100 z ł. — .  - ..................................................... - -

l i t  r . i i  ' / o ; i ! n  -
1/1  a <

j f* 'm.*u;ja vt fi A1 ł « i t i  u fili ; ^1.1 J* U i'.> 'fJĘi <10 '1 fi
ł - 1 1  K i .  13 ł ł fC x l . r  / .  N a  3. n i i c s i a c t .  A inslerd  «Ulł JjiI 100 h o len d ersk ich  t/ y .  a ó.  „ u  t s  i l i c t .  
tlorenói” 9 2 .3 0 . A u gsb u rg  za  100 z ł. połm ln . n ie in ieek . w a lu ty  9 1 .8 0  B e r lin  za
100 ta larów  — . — , W ro cła w  za 100 talar. —  — . Frankfurt n. M. za 100 z l
połudn. n iein ieek . w alu ty  91 90 . Genua za 100 lirów  piem onckich  — .— . H am ­
burg za  101/ marko banko 8 1 .6 0  L ip sk  za 100 t a la r ó w  . L iw u r n a z a  100
lirów  to s k a ń s k ic h  . Londyn za  10 funtów  sz ter l 1 07 .90 . L ugdun za  100
franków  — . — . M edyotan za 100 z ł .  w alu ty  austryack  '0 6 .3 0 . M arsylia  za  100 
frank 4 2 .8 0 . P a ryż za 10C fr. 4 3 .— P raga  za  100 z ł-  w a l. austr. — . — . T r y c st  
za  100 z ł. w a l. austi — . —. W en ecya  za 100 z ł .  w a l. austr. — . — . 
i IRb lit la u 3 ii a u < ‘iii r i .iu .u o  4 t i e  iii u  \ i o i n u  . ul z i  f j )  u < i.v j  n t is l  o / / o  a 

- N a  31 d n i .  B u k areszt za  100 p ia siró w  w o ło sk ich  1 5 .3 3 . K onstantyno­
pol za  100 p ia siro w  tureck ich  ■— . — . W ex ło w e dyskonto baniiu naród. 5% — . 
p rocen t od za liczek  banku narodow ego  na p ap iery  p u b liczn e 5% — .

I C jł.  (_! , t v . .  :::,i rl i '!u Mli u l :  )lr,i o j / i i
K u r s  z ł o t a .  D ukały  c e s  m en n icze  5 .0 9 ,  dukat; c e s  pełnej w agi 

5 .0 6 , korony 1 4 .7 5 . półkorony —  —.

_

y.ic wołiujKurs giełdy wiedeńskiej. yio'.) .m
nnlGuorn :> i  u i w u D nia  2 8 . n iarca. "• i ’! ,T H !.\e o i
- n  dli os] . R -in^ eoid  n l  t j i M n  IU-h da  j s l  ■
u\ 0  b3 /hi'- Dług publiczny, i* jwbmiijitn

A . P a ń s t u ‘ a. p icu . I.owar 
W  austr. w a l. p c  5% za 100 z ł  1 0 —  7 0  50
Z p o ży czk i narodow . po 5%: za  100 z ł .  i 7 8 .—  -7 8 .1 0  
Z roku  1851, se r . B . po 5% za  100 n - — — ■—

. .7 4 .8 0  7 5 —  
6 5 .5 0  6 6 —

M etalik i po 5% za 100 z ł.
dtte „ 4  za 100 z ł.

P r z e z n a c z , do w y lo s . z  r . 1834 za 100 zł. — .—  2 8 0 .—
; jp fic  jj * 130 w 100 „ 1 2 6 ^ 0  127-—

,. 1854 „ 100 1 1 0 .— 111 —
R enty Como po 42 l i i . ausfr. . . . . .  14 .7 5  15—1 - • (j ] ■ i i m i

B . K r a j ó w  k o r o n n y  c li
-

9 0 —  .91  —  
7 3 .5 0  F 7 4 .5 0

,3  @ \  B auatu  T e m e s k ie g o , K roacyi i
P. ’ J S ła w o n i i .............................................. 7 2 .-  7 3 .—

/  G a n c y i ...................................................73 .
g  ^  1 B uk ow in y  . . . . . . . .  . .  71.

żŃ iż sz c j  Auslryu . 
W ę g ie r

7 3 .5 0
7 2 —

.SPm I  S iedm iogrodu  . .
S o f  innych  krajów  koronnych

.Z  k lau zu la  lo sow an ia  w  r . 1867 -  —

M
M

7 1 .6 0  7 2 —  
8 3 .—  9 3 —

£ T t  Gao.vh «i<was■uj A k c y c

B an k u  n arod ow ego  s z t u k a ....................  8 8 5 .— 8 8 7 .—
In stytu tu  k red ytow ego  dla handlu i  «  i 

pi zem ysłu  po 200  z ł .  w a l. austr . . 1 9 4 .2 0  1 9 4 .3 0

p ien
N iż sz e -a u s tr . to w a rzy stw a  eskom l. po 

5 00  z i .  m on. konw - . . .  5 7 0 .-
P ółnocnej kolei C esarza F erdynanda po

IdOCr z i, m on: kon. . . . . . . 1668 —
Tow  arzystw a k o le i że lazn ej p ań stw a po r 

200 z ł .  mon. k onw . c z y li 5 0 0 ,fr. . . 2 3 6 .3 0  
K olei C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 z ł.

mon. kon. za  100 z ł  ( 5 % )  w p ła ty  . 1 1 0 —  , 
P o ln d .-p ó łn .-n iem ie ck ie j  k o le i kom uni­

kacyjnej po 200  z ł .  m. k ...........................1 4 7 —
K olei C isy po 200 z ł, i _ k  po 100 z ł.

(3 6 % ) w p ła ty  . . .   105—
L o m b .-w en eck ie j k o ie i że la zn ej po 570  

l ir . austr. czy li 1 9 2  %l. in . k . z  76  
z i .  4»  kr, '4 0 % ) w płaty  . . . .

W «ch . k o le i C esarza  F ra n ciszk a  J ózela  
pd 2 0 0  z ł. c z y li  500  frank, z  60  z ł.
(3 0 % ) w p ła ty  . . .

Austr, tow arz ż e g l. par. po 5 0 0 z ł .  m. lt. 4 6 0 .—  
J-doyda austr. w  T r y e śc ie  po 5 0 0  „ .

toivar.

676- —

1388
i llJjCkll t
236 50

111 —

1 4 8 —
n  u dl 
105—

S III 3 

9 9 — 100 —
I

6 4 .5 0 6 5 —
4 6 2 —
2 6 0 ,—

B anku n aro- 
i dow ego 1 

w  mon kon.
m . S t  , 

Banku naro­
dow ego  

w w al. austr.

L i s t y  z a s t a w n e .

61e Inie po 5% za  100 z ł.
10 » £>% » 100,

| p rzezn aczon e dc lo so ­
w an ia  po JOO z ł .  . . 

r na 12 m ie s ię c y  5% za
| iOu z ł ...............................
1 p rzezn a czo n e  do loso  
[ w a n . po 5%  za 100 z ł.

9 6 —  
91 —

9 7 —
9 2 —

8 4 .5 0  

9 9 —  

8 1 .8 0

8 5 .-

9 9 .5 0
■

) 1 ^ 9 f l9 J 3 S O J

ii.; ,i iw :>iii7f Losy.
Iteislyt. Kredyt. dl«. ltailtllu- 1

po 100 z ł .  w alu ty  austr. ■ za ^ z tu k -  
Tow a rz . żeg lu g i parow ej na D uraju pu 

100 z ł .  m on. kon .  . .
E sterh azego  40  z ł .  111 k .
Salina ; 40
l alliego ; 40
C larego 40
S I. G cn ois '4 0
W in d ise lig ra tża  20
W ald ste in a  20
K eg lcv ich a  0

n ))
V  V

:: »

io In A Na 3  miesiące.

A u gsb u rg  za  100 z ł .  p o łu d .-n iem ieck i rj
waluty 5% • • • ■..............................

Frankfurt n. Al., za  100 z ł .  poiudn
n iem ieck ie j w a l u t y ..............................

H am burg za  100 m arko banko 2% %  
L ondyn za  100 funtów  sz te r l. 3%  - .,  
P aryż, za  100 ifa iik ó w  3 % . . . .

Kurs złota.

8 2 .-

b u k a ty  c e s . m ennicze  
K orona . . . . .  
N apoleondor . . . .  
R osy jsk i im peryal

pion.
5 zł . ’ 11 cen 

« r  „ 78 rt
9 n ; 15
8 « i«21 ;Oi

pien . tow ar.

9 9 .7 5 1 0 0 .—

1 0 1 .— 102 —
7 1 .5 0 -7 2 .5 0
3 7  50 38  —
34 — 3 4 .6 0

, 3 7  — 3 7 .5 0
3 5 .— 3 5 .5 0
2 8 — 22 5 0 X

, 2 4 . - 24 50
15.  — 15 50

oń1 n .yecff
BiwiiO 'a i i i io i l

9 1 .8 0 9 2 .—
1 ,s n i ia v ii

. 9 1 .8 0 9 2 —
8 1 .7 0 8 1 .8 0

107 .90 108 —
4 2 .9 0 43 —

ni f r io J
,

tuw ar.
5 z l . 12 cen

14 a 80  , „ is
8  T 6 8  „
8 83

’■ 1 □ ,<T X

fi i i)i  ii

fu

(P r z y p a d e k  na D n ie s tr z e .)  N a dniu 24 g o  b . 3 1 . ro zb ił r ię  o kobylnice  
m ostu  na D n ie s tr z e  pod H a l i c z e m  galar z  ładunkiem  kupca K unę W , z 2 u -  
r a w n a .. a to b ez n ajm n iejszego  u szk o d zen ia  m ostu. Z ludzi n ie  zg in a ł m kt 
p rrytem , a lr o z b ity  ga lar  z  ładunkiem  zatrzym ano i zw rócono w ła śc ic ie lo w i,

1 — ' (R o czn ik i k o śc ie ln ej propagandy) o g ło s iły  w  najnow szym  z e s z y c ie  
sp raw ozd an ia  z  prow ip ęy i T o n g -liio g  i  K och inah iny , ltfóre od r . 1802 sta n o w ię  
p ań stw o anam ickie. W ed łu g  tego sp raw ozd an ia  je t tam p rzesz ło  430  0 0 0  cb rze -  
ś ć ia i  k ato lick ich  na 2 7  m ilionów  m ieszk a ń có w ; w  jednym  roku l f  54 n a w r ó c o n o , 
na w ia r ę  c h r z e śc ia ń sk ę  6 3 1 7  pogan . Anam lic z y  7  biskupów  i 7  kćadjutorów , 
p o  w ię k sz e j  c z ę śc i F ran cu zi, a w  m niejszej c z ę ś c i  Hi <zpanie. Jprócz tego  60  
m isyon arzy  z  obudw u w ym ien ionych  narodów , 2 4 0  k s ię ż y  krajow ych , 9 0 0  sem i­
n a rzy stó w  i 160 0  zak on n ic , w o g ó le  3 4 6 4  r o z k r z e w ic ie ló w  w ia ry . Anain jer t  
te r a z  jedynem  państw em  azyatyck ieiu . które potad od w szy stk ich  E u ro p ejczy ­
k ó w  zu p ełn ie  s ię  o d łą czą , i żadne chrzi śc ia ń sk ie  mouar itwo r i “ zm usiło  go  
j e s z c z e  do za w a rc ia  h an d low ego  traktatu

1 in s i f in h  s  :si«P  qu.< r .n .\o s i: ic a  ;iDg8i;x n ia r w i is  o l  10 11L*w  

ix __ ^.Stan gw urdyi cesa rsk ie j  w e  F ra n cy i.)  T e ra żn ie j„ za  gw ard ya  c e sa r ­
sk a  sk łada  s ię , ja k  w iadom o, z  dw óch siln ych  ó y w izy i p iech oty , k ażóa  po 
d w ie  brygad y , i z trzech  brygad jazdy D aw na cesa rsk a  gw ard ya  pow stała  
n iejako , jak  p isz e  d zien n ik  „P atrie" , z  gw ard yi k en zu larn cj na polu b itw y ’ pod 
M arengo ; n a jw y ższą  p otęgę  i św ie tn o ść  o sią g n ę ła  na polu b ilw y pod W agram  
w  180 9  roku , a na polu b itw y pod W aterloo zak oń czy ła  sw ą św ie tn ą  kole, 1 na 
której p iętn a śc ie  lat p ostęp ow ała  zw y c ięz k o . »V ciągu  tego cza su  przeis 'aczano 
ją  w ie lo k ro tn ie . S k ładając  s ię  p ierw o tn ie  2  dw óch ty lko  bata lion ów  gren a d y e-  
rów  i  z  1 lek k ie j kam panii, zo sta ła  różn iej w zm ocn iona strze lcam i, gren a d y e-  
ra.ni i  szaseram i konnym i, n a rejze ie . o trzym ała  z  k ażd ego  rodzaju  broni po 
jednym  p u łk u ; a w k oń cu  podzieloną zo sta ła  na g w ard yę starą , śred n ią , i  m ło­
dą. N ow a gw ard ya  sk ład a  s ię  z  żo łn ierzy  w ybranych  z w szy stk ich  korpusów  
arm ii, p rzyczem  zw a ża ją  g łó w n ie  na dobre za ch ow an ie  s ię . na z r ę c z n o ść  w s łu ­
żb ie  i p o ło żo n e  z a s łu g i. W  czasi"  pokoju je s t  to korpus w yb orczy , w  cza sie  
w ojny za ś okazały  korpus reze r w o w y , który zostaje  z a w sz e  w  pou liżu  C esarza
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